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Strajk adwokatów we Włocławku.
WŁOCŁAWEK, 23.11 (tel. wł). 

Przed tygodniem w wydziale cywil­
nym włocławskiego ;sądu okręgowe­
go podczas rozpatrywania sprawy, w 
której jedną ze stron zastępował ad 
wekat Bernard Szwarc, przewodni- 
csący sędzia Ł owczy ński zagroził ad­
wokatowi, te kata usunąć go z sali 
sądowej przez woźaego.

Wobec tej groźby ad wokąt zrzekl 

s.ę obrony, a wszyscy jego koledzy 
adwokaci włocławscy od tygodnia 
przestali występować w sądzie.

Sprawa jest podobno przedmio­
tem dochodzenia prsez władze nad 
zorczs; zatarg we Włocławku oma 
wiany jest równolegle pszez Radę 
adwokacką w Warszawie, która wy­
stąpi niewątpliwie w obronie godno­
ści stanu adwokackiego.

10-lecie obrony Lwowa.
LWÖW, 23.11 (Ul. wl). Z okazji 

lO-lema obroay Lwowa uw Ldmu 22 
b. m. uroczystości rozpoczęły się 
przez podniesienie sztandaru na wie­
ży ratuszowej, z której równie* ode­
grano hejnał. Następnie znajdując« 
się u stóp wieży orkiestra wojskowa 
odegrała hymn narodowy.

W Bazylice Katedralnej ks. bi­
skup Libowski odprawił uroczyste

nabożeńitwo. W południe w Teatrze 
Wielkim odbyła się akadt mja i zjazd 
obrońców Lwowa.

We wszystkich uroczystościach 
brali udział liczni przedstawiciele 
władz cywilnych z panem wojewodą 
Gułuohowskim na czele, przedstawi­
ciele wojskowośu, Jicrnc ^towarzy­
szenia, związki i wielotysięczne rze­
sze ludności.

Pociąg rozbił samochód.
TORUN, 23.11 (tel. wl). Na prze­

jaździe kolo stacji Cierpieć, wpsdi 
pociąg na samochód, Samochodem 
jechał in*. Nawrocki, naczelnik wy­
działu województwa toruńskiego, 
z żoną.

Skutkiem katastrofy int. Nawroc­

ki uległ złamaniu obu nóg, ztś tona 
inżyniera — jednej nogi i wstrząso­
wi mózgu.

Przyczyną katastrefy było nie- 
zamknięcie przejazdu kolejowego 
przez dróżnika, którego po wypadku 
aresztowano.

Zgon budermana.
BERLIN, 23.11 (tul. wł) Dnia 21 

b. m. około godz. 6 popoł. zmarł 
znany dramaturg niemiecki Herman 
Sudermann. Przyczyną śmierci Su- 
dermanna był atak apoplektyczny, 
któremu znakomity pisarz uległ 7 ty­
godni temu.

Sudermann urodź ł się 30 wnieś- 
nia 1857 roku w Matziken pod Hel- 
zdekrugiem (dsiś okrąg frbjpedski)-

Pochodził z rodziny menuon.tów. 
Gimn^z.um ukończył w EiOlągu, po­
czerń odbywał wyższe stud,a na uni- 
wersy tetách w Królewcu i Berlinie, 
Z licznych jego dramatów uajięk 
szą sławę uzyski! „Honor", a z po­
wieści „Kuma trosaa*. Sudermann 
w psźlzierniku r. 1914 redagował 
słynny man fest nteligencji niemiec­
kiej.

Z posiedzenia Rady Miejskiej w Warszawie
WARSZAWA, d. 23.11 (tal. wl). 

Na wczorajszym posiedzeniu R«dy 
Miejskiej dr. Zawadzki w imieniu 
Chrześcijańskiej De mokracji przed 
stawił wniosek o przejściu do po 
rządku dziennego nad wszystkim« 
wnioskami o Vutum nieufności dl^ 
członków prtzydjum.gdy* R ida Miej­
ska stoji przed waiuibjszem 1 rzeczami 
t. j, przed rozpatrzeniem bulte tu.

Nota Rządu polskiego do 

Przy siąpiono do gloso w ani& i za 
wnioskiem dr. Zawadzkiego padło 65 
głosów — przeciwko 57, w ten spo~ 
cób przesdeme zostało załatwione.

Po ogłoszeniu wysil ów głosowa- 
nia, kiedy prezes Jaworowski objął 
przewodnictwo, galerja obsadzona 
przez zwolenników jego zgotowała 
mu owacje.

nząau czechosłowackiego.

Choroba króla Jerzego.
LONDYN, 22.11 (Tel. wl.) Któl 

Jerzy przeziębił się i lekarze zalecili 
królowi nie opuszczać pałacu.

Biuletyn lekarski podaje, *e stan 
zdrowia króla Jerzego nie jest grcź iy

Król czuje się dość dobrze a świad­
czy o tern fakt, i* przyjął kilku 
przedstawiaieli państw zagranicznych.

Nad wieczorem przd pałacem 
Buckingham zebrały się tłumy, a* 

musiano wzywać policję aby je usu­
nąć.

Pomimo interwencji policji tłum 
się nie rozchodził.

Dopiers po ukazaniu s.ę drugiego 
biuletynu, w którym lekarze oświad­
czają, ze za dwa dni król Jerzy 
opuści pałac i będzie mógł nawet 
odnyć przejażdżkę po mieście uspo­
koił zebranych i ci rozeszli się.

Akademja dla gości Ligi Narodów.
WARSZAWA, 23.11 (tel. wł). W 

dniu wczorajszym w godzinach po­
południowych odbyła się staraniem 
Akademickiego Kola Przyjaciół L gi 
Narodów i Zarządu Polskiej Fede* 
racji Stowarzyszeń Ligi Narodów, 
akademia, na której przemąsial sir 
Enck Dmmmond i p. Sugimura.

Akademję zaszczycił s#ą bytnoś­
cią min. spraw zagn nieśnych p. Za­
leski.

Uroczystość rozpoczął przemó­
wieniem rektor Uniwersytetu War­
szawskiego Czechowski, które wy­

głosił w języku angielskim i polskim, 
W przemówieniu swem Rektor zazna­
czył, że L ga Narodów ma na celu 
przez zbliżenie i wzajemne poznanie 
się narodów esiąguąć pokój ogólny.

^Następnie wygłosił przemówienie 
si£ Euck D/ummond o genezie in­
stytucji genewskiej, o jej rozwoju 
i przyszłości. W końcu przemawiał 
p. Sugimura, fcw sprawie organizacji 
i praktycznych zadań JL gi Narodów.

Pisemówienia sir Ericka Drum- 
monda i p. Sugimury przyjęto lics- 
nemi oklaskami.

Stosunki gospodarcze polsko-czechosłowackie.
PRAGA, 23.11 (tel. wł). W spra­

wie stosunków gospodarczych pol­
sko-czechosłowackich odbyła się w 
Izbie handlowej konferencja ambasa­
dora Polski Lubaczawskiego.

W mowie swej ambasador Luba 
czewski sch iraktsryzował obecny sy 
stem gospodarczy w Polsce, kładąc 
specjalny nwsk, w stosunkach gos­

podarczych polsko - czechosłowackich 
na polską sieć dróg wodnych. O do­
niosłości tych dróg świadczy rozwi­
janie się .portów polskich w Gdyni 
i w Gdańsku.

Zainteresowanie się przemówie­
niem ambasadora stwierdza takt, że 
był na nim obecny czeski minister 
handlu Krefta oraz wielu wybitnych 
przedstawiaieli przemysłu i handlu.

Tragiczny wypadek w stalowni.
STRASSBURG, d. 32.11 (tel. wł). 

W stalowa. Rombaha wydarzał się 
stras sny wypadek.

24 touny płynnej stali rozlały s ę

po hali, w której pracowali robotnicy.
Siedmiu robotników zostało cięż­

ko poparzonych, jed^n zaś całkiem 
zalany przez wrzą ą stal.

Rewolucja pałacowa w Mugdenie.
MOSKWA, 23.11 (Tri. wł ) We­

dlu,» nade sztych tu wiadomości 
z Mufdeau wynikła tam rewolucja 
pałacowa. W pałacu zamordowano

Sytuacja w austrjack m
WIEDEN, do. 22,11 (lei. wl). W 

austryjack^m przemyśle metalowym 
wybuchł konfhzt w związku z loka­
utem w fabryce Kraussa.

dyktatora Msndiurj* Czang Su-Langa 
i trzech japończyków. W mieście 
dossło do poważnych zaburzeń. Jjst 
cały szereg rannych,

przemyśle metalurgicznym.
W fabryce BerLnera robotnicy 

zastrajkąwali i zachodzi obawa przy­
łączenia się do strajku robotników 
z innych fabryk, 

PRAGA, 23.11 (Ul. wL) W dniu 
wczorajszym poseł Polski w Pradzt 
pan Grzybowski wręczył ministrowi 
Beneszowi notę Rządu polskiego w 
sprawie działalności em giacji ukraiń­
skiej na terenie Czechosłowacji.

Njta polska domaga s ę natych 
miastowej l.kwidaoji <Uku organizm 
cyj ukraińskich, działających na te 
renie Czechosłowacji, a atóre utrzy­
mują rozgałęzione i potajemne sto 
sunki z ludnością ukraińską, zamiesz 
kiłą na terenie Polski podburzają

Napad bandytów
BIAŁJGROD, d. 23.11 (tel. wł.) 

Donossą tu, że w mie;sjowrśji Lig 
szajka bandytów dokonała śmiałego 
napadu na alssztor żeński:

Bandyci plądrowali w klasztorze 
kilka godzin i w tym czasie zmuszali 
zakonnice do przygotowywania im 
pożywienia i usługiwania przy stele.

Katastrofa
gJPRAGA, 23,11 (tel. wł). Na bnji 

kolejowej Praga—Zaoymo wydarzyła 
się katastrofa kolejowa.

Na dworcu w Nimburgu, na wschód 
od Pragi, pociąg pośpieszny wpadł

ją pit iwśc whdï'.-'ïîi polAiau,
N ta ftaądu polskiego wywołała 

duże wrażenie w Pradze.
W krótkim czasie po wizycie pi­

ała Grzybowskiego zjawiła się u m 
mstra Bonem delegacja emigrantów 
ukraińskich z pod znaku Petlury 
i wyraziła zupełne solidaryzowanie 
się z żądaniem Rządu polskiego.

Mmuter Bdnesz zaskoczony byl 
bogatym materjałem, przedstawionym 
mu prsez Ritąd polszi.

ta klasztor żeński.
W końcu jldnej z zakonnic udało 

się zawiadomić policję. Jednak przed 
przybyciem pediej bandyci zbiegi 
z klasztoru, Zabierając znaczny łup.

Policji udało się zatrzymać jedy­
nie dwucn bandytó w\ którzy będąc 
pijanymi, spab w celach zakonie.

kolejowa.
na pociąg towarowy.

Skutkiem zderzenia 2 kobiety, 
dziecko i urzędnik kolejowy pomeśL 
śmierć na miejscu, Rannych było 
80 oaób.

Krwawa zemsta zdradzonego męża.
CZERSK, 23.11 (tel. wl.). Duno 

s»ą tu, że w dn. 20-ym b. m, około 
godziny 20 ej we wsi Wincentowie 
rozegrał się krwawy dramat, wynikły 
na tle zdrady małżeńskiej. 27-letni 
Ant. Krawczyk dowiedziawszy się 
że żona jego od pewnego czasu zdra­
dza go upilnował zemsty. Udał się 
do mæ zk«nia swego rywala, 27-let- 
njego Stanisława Klimka w tej wsi 
i dw <ma wystrzi łami z rewolweru sa- 
b ł go na miejsiu. Po dokonaniu 
zbrodoi zabójca prz s^edł do mieszka­
nia swego, gdzieś żonie swej, 21-letn. 
Mar jamie polecił pi ł‘gnsć się r mat­
ką, a następnie zapytał co wcl : ołów 
czy kwrs. Kr«w zykcwa nie przy­
wiązywała do puwyżizyoh słów żad­
nej W4gi, przypuszczając, że mąż 
żartuje.

Zamknąwszy drzwi na klucz, 
Krawczyk polecił żonie swej wypić 
butelkę kwasu karbolowego. Gdy 
zrozpaczona kobieta odmówiła, wte­
dy mąż-zbrodniarz momentalnie wy­
jął rewolwer i wystrzelił. Kula ugo­
dź la Krawozykową w klatkę piersio­
wą w okolicach serca, przyosem za­

drasnęła lewe płuco i wyszła na wy­
lot powierzchownie. Przypuszczając, 
że. Krawczykowa pzdła trupem na 
miejscu, zbrodniczy mąt skierował 
następnie lufę rewolweru Jsobie pod 
brodę i wystrzelił.

Strzał był celny, gdyż zabójca i sa* 
mobłjaa padł trupem na miejscu. 
Wypadek powyższy wywołał w ca­
łej okolicy wstrząsające wrażeniu. 
But zabitego Klimka wpadł do 
mieszkania Krawczyka, chcąc doko­
nać zemsty, lecz ujrzawszy trupa 
Krawczyka, zaczął go b>ć kijem po 
głowie. Na miejsce krwawego drá­
nu tu przybył lekarz Pogotowia Pry­
watnego, który po udzieleniu pomo­
cy Krawczykowej, pozostawił ją na 
leczeniu w domu.

GIEŁDA.
Dol.St.Zi.A.P. 8.881/,.
Dąbrówką 97.00, 93 00.
41/aí> Listy Zast. Z sm. 43 25, 48.60
B Polski — - 174.10, 175.00
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Czy będzie zgoda-i jaka?
Redakcja otrzymała poniższe uwagi, które jako wyrez poglądów autora podajemy.

Zainteresowanie się przyszłym lo­
sem prasy płockiej wzrasta w spole 
czeństwie miejscowem niebywale. 
Rzucane są pytania, przewidywane 
najrozmaitsze kombinacje, robione 
przypuszczenia o zawartych paktach. 
Niezbitym taktem jest, że istnieje 
projekt fuzji dwu wychodzących dziś 
organów, lecz prasa o tern milczy, 
a ty czytelniku wypijesz co ci poda 
dzą. Sądzę, że poczytność przyszłe­
go organu wymaga wyjaśnienia pro­
cesu tych przeobrażeń, jakie mają 
prowadzić do konsolidacji i... jakiej?

Nie wątpię, że muszą być głębo­
kie przyczyny zarazem ideowe jak 
I materjaine prowadzące do pojed­
nania obu zwaśnionych dzienników, 
jednak w jakiej płaszczyźnie nastą­
pić ma to porozumienie, jak to ro­
zumieją obie strony — oto pytanie, 
które wymaga conajmniej obustron­
nego publicznego wyjaśnienia, jeśli 
czytelnicy nie mają być traktowani 
jak tabaka w rogu.

Nim nastąpią (w co nie wątpię) 
takie wyjaśnienia, pozwolę sobie w 
imieniu ii tylko własnem (nie ra!eżę 
bowiem do władz ani redakcji żad­
nego z pism płockich) rzucić kilka 
myśli na temat potrzebnej nam prasy

Historja ostatnich lat prasy płoc­
kie! wyraźnie wskazuje że stsły or­
gan redagowany u nas nie może 
mieć charakteru poi tycznego o okreś­
lonej barwie partyjnej.

ilekroć ta zasada była podważa­
na, pismo wpadało w kryzys i w 
płaszczyźnie ciasnego kierunku par­
tyjnego utrzymać się nie było zdolne.

Okazuje się, że Płock jest za ma­
lern miastem na to, aby mógł sobie 
pozwolić na dzienniki polityczne, 
tembardziej wobec konkurencji pism 
stołecznych, które szybko i sprawnie 
są do nas nadsyłane. Jeśli zaś or­
gan partyjno - polityczny utrzymywał 
się czas jakiś na powierzchni, to 
dzięki wielkim materialnym wysił­
kom zupełnie nie współmiernym do 
osiągniętych efektów. Nawet czę 
sto wręcz ujemnie bilansuje się dla 
życia publicznego, bowiem angażuje 
osobiście jednostki — działaczy — 
powstaje w takiej czy innej fermie 
reakcja, następują osobiste podraž 
nienia i często ci, którzy, zapomina 
jąc o różnicach partyjnych, harmo­
nijnie dotychczas pracowali, zaczy­
nają się różniczkować i coraz bar­
dziej oddalać mimo, iż obu w pracy 
publicznej przyświeca idea dobra 
narodowego. W Płocku powinno być 
redagowane jedno pismo i to nie 
partyjne. Nie partyjne w swej isto­
cie. a nie nominalnie. Takie będzie 
służyło naprawdę dobru ogólnemu.

Ciągle się mówi i pisze, że tyle 
jest pracu i tak szerokiej, a nie par­
tyjnej. Więc niech przyszłe pismo 
idzie po tej linjl. Niech przyczynia 
się do pogłębiania idei państwowej, 
ugruntowani» powagi władz, ulepsza­
nia sprawności administracy nej i te 
go wszystkiego, co podnosi potęgę 
Państwu na zewnątrz i na wewnątrz. 
Niech stanie się wykładnikiem prac 
samorządowych (w większym stop­
niu niż dotąd), niech wyiaśnia i po­
pularyzuje ich programy, przeprowa 
dza rzeczową krytykę. Niech bę­
dzie (Istotnie zwierciadłem powihtu, 
podnosi jego potrzeby, podkreśla bo 
łączki, wysuwa projekty, broni przed 
niewspółmiernemi ciężarami, współ 
działa w ożywieniu tętna gospodar 
czego okolicy i umiejętnie wląże 
interesy różnych grup.

Potrzebujemy organu, który by 
umiejętnie trzymał rękę na pulsie 
naszego narodowego stanu posiada 
nia w ziemi, przemyśle, handlu i rze­
miośle, któryby był wykładnikiem na­
szego postępu organizacyjnego w 
naszych polskich zrzeszeniach go 
spodarczych, był promotorem ruchu 
społecznego, kulturalnego, oświato* 
wego, e*c.

Taki organ winien zjednoczyć 
myśl twórczą: państwową, samorzą­
dową, gospodarczą i społeczną ca­
łego powiatu w osobach ludzi, 
którzy w tych dziedzinach skutecz­
nie pracują. Ten jest klucz do 
przyznania wpływów na bieg myśli.

Wszelka miarka polityczno - partyjna i dzie złem u podstaw, pracą destruk- 
winna być stanowczo wykluczona, cyjną; zamiast budować będzie bu« 

■ a za kwalifikację tylko dzielność pu- rzyć, będzie rozsadzać pracę, będzie 
bliczna i osobista przyznana. Współ siły dzielić i osłabiać.
praca wsi i miasta w powyższem Pracy mamy tak wiele, a ludzi 
winna należycie być uwzględniona do niej tak mało, że ten kto intelek- 
i mieć właściwy wyraz bez ciasnego < tu polskiego nie oszćzędza, a zuży- 
liczbowego ograniczenia. wa go w jałowem rozszczepianiu sU5

Niechże ten przyszły organ zjed ten trwoni najdroższy w Polsce kru- 
noczy i scementuje w mądrem zało- | szec. Oszczędzajmy więc go przez 
żenlu swem tych ludzi, którzy dziś, [ gorliwe zainteresowanie się zagad- 
choć pono z różnych obozów, jed- nieniem fuzji, oparte nie na próżnej 
nak od dawna gospodarczo i spo- ciekawości, lecz na twórczym wy- 
łecznie harmonijnie pracują, przyspa- sitku stworzenia istotnej harmonii 
rzając wspólnie dorobek narodowy, i przyczyńmy się do stworzenia ta»

Wszystko to, co miałoby jakie- kiego gruntu zgody, który może być 
kolwiek cechy jednostronńoffii lub ' jej trwałym fundamentem, 
supremacyi w jakimHolwiek kierunku fK. Orzeszków ski.
przy organizacji nowego pisma, bę- *

Z Rady Miejskiej

Knjowego. Poiyeaka będzie na 6 nym głosie wstrzymującym się upadł.

Obrady w do. 21 b. m. w braku 
na początku posiedzenia, większego 
quorum — rozpoczęto od punktu 
6 go — mćanowiaw przyznania sako- 
le powszechnej A& 4 prawa umiesz- 
cienia herbu miasta na szUadarze 
szkoły. Punkt ten przeszedł bez dy­
skusji. Natomiast identyczny punkt 
7-my, dotyosąuy orzyznsnia takiego 
prawa firmie H R gozifr wywo­
łał dyskusję ogólną, dotyczącą usta­
lenia wzoru herbu. Odpowiednie 
wnioski postawili pp. Kozielski i Li­
szewski. Stanęło na decyzji ujedno­
stajnienia wzoru herbu i zatw erdae- 
nia tego wzoru postes Magistrat, pny 
udzielaniu pozwoleń na umieszczenie 
herbu miasta na sztandarach i ban­
derach rozmaitych inutytu^yi.

Punkt 8-my, wybór delegata Ra­
dy Miejskiej do komisji powszechne­
go nauczania — wywohł ożywione 
obrady. P. prezydent wyjaśnił, łe 
do komisji powyższej wejdzie 3 -»h 
członków rady szkolnej powiatowej, 
1 przedstawiciel M^g'strztu j 1 Rady 
Miejskiej. Funkcją główną komisji 
będzie kontrola nad uczęszczaniem 
dzieci do szkoły i wyznaczanie kar 
za nieuczęszczanie. Magistrat dele­
gował do konrsji p. wice-prezyderta 
Biedrzyckiego.

P. Liszewski na te wyjaśnienia 
zaznaczył, te sprawa powyższa na­
leży do kompetencji rady szkolnej 
miejskiej, która obecnie nie funkcjo­
nuje, chociaż p, prezydent był daw­
niej jej zwolennikiem. Mówca do­
maga się powołania rady szkolnej 
miejskiej, sabotoware*, jego zdaniem 
przez M gistrat usunięcia wniosku 
o komisji. Dalszy ciąg dyskusji, w 
której brali udział pp. Wilk, kf. Jóś- 
wiński i inni, dotyczył kwestji, czy 
sprawy szkolne, a mifeno^'oie opieka 
szkolna — przedstaw i srę obecnie 
lepiej, czy gorzej, w braku rady szkol­
nej miejskiej. Mówcy byli przeważ­
nie zdania, że gorzej. P, prerydent 
zaznaczył, że wszystkie agendy do­
zoru szkolnego i rady szkol&ej miej­
skiej przekazane zostały r&dsie szkol 
nej powiatowej, która ma prawo po­
woli, d i obecną komisję. Mówca nie 
ma nic przeciwko temu, aby powsta tych pożyczki krótkoterminowej z Bm 
ła rada szkolna miejska. W sprawie 
tej odwoł ł s ę do kuratorjujs, które 
w najbliższym czasie zdecyduje. W 
sprawie zstargu z b. rtdą szkolną 
miejską — mówca zaznaczył, że Ma­
gistrat żąda jedynie satysfakcji za 
nieusprawiedliwione zarzuty, stawia­
ne przez niektórych członków tej ra­
dy Magistratów .* P, Kozielski pod- 
kreślił, że Magutrat starać się wi­
nien o przyspieszenie powołania ra* 
dy szkolnej miejskiej. Na skutek 
zarządzonego przez przewodniczące­
go p. AEbfrga —- głosowania na 
członka komisji powołany zostsl p. 
Chęc:ński jednomyślnie.

Po tych obradach, wobec stwier­
dzenia więkssego quorum, przystą­
piono do punktu I-go t. j, zaciągn ę 
eia pcżyczki 200 tys. zl. w Banku 
Komunalnym. Potrzeba zaciągnięcia 
tej pożyuski krótkoterminowej po­
wstała na skutek wstrzymania emisji 
obbgacji Banku Kcmunalnego, oraz 
wstrzymania dalszych kredytów in­
westycyjnych w Banku Gospodarstwa

„[odom. NiidiiloL
Sława „cudownego” Michałka z Mj* 

chałowa, rozszerza się coraz bardsM*
Trudno w tej chwili bez oceoy 

lekarzy i osób miarodajnych strier* 
dzić, czy tajemniczy czeladnik ko­
walski jest rzeczywiście jakimś nie 
zwjkłem medjum, czy też ofiatt 
spekulujących na jego właściwościach 
ludzi.

Jedno nie ulega wątpliwości* 
Wpływ Michałka na masy włościań­
skie staje się coraz większy. Miejsce 
„kazsń“ w Michałowie odwiedziło * 
ciągu ostatnich miesięcy przeszło 200 
tysięcy ludzi. Wielotysięczne tłum/ 
wpadają w ekstazęi wierzą głęboko 
w to, że Michałek czyni cuda.

W Zamościu, oddalonym o 22 ki­
lometry od Michałowa, nie mówi się 
dz s>a o ozem innem, jak tylko 
o Michałku.

Po drogach spotyka się całe »o: 
sze .pątników”, dążące mniejsze mi 
i większemi grupami z odległych 
nawet okolic do Michałowa.

W Michałowie znaczno zmiany* 
Wolny do niedawna plac przed kuź­
nią, gdzie mieszka i pracuje Micha­
łek, pokryty całym szeregiem stra­
ganów. To pomysłowi kupcy sorgt' 
nizowali stałe pogotowie żywnoś* 
oiowe.

Po drugiej stronie kuźni łąka, o* 
któro: Michałek wygłasza zwoje .ka­
zania” i którą sam ^nazwał .rajem** 
ZosUh ona okolcna parkanem. W 
środku łąk wybudowano trybunę* 
przy której stale klęcrą tłumy ludzi*

Występ Michałka tak opisuje na« 
oczny świadek:

Zbliża s.ę godzina 8-oia. Wszys­
cy wiedzą, że .kazanie” rospooan’0 
się punktualnie, bo Michałek nigdy 
się nie spóźnia, ani na minutę.

Po kilku minutach natężonego 
oczekiwania, z krucyfiksem przyciś­
niętym do piersi, znreniony na twa­
rzy, z zamkniętemi oczami wychodti 
z mieszkania Michałek i kierme się 
wprost do ogrodzonego terenu .raju**

Tłum, który tymczasem urósł już 
do 5 tysięcy, rozstępu ja się, a po­
tem szczelnie przylega do ogrodze­
nia * zajmuje pola dokoła.

Michałek klęka. Modli się chwilę 
Wchodzi na wzniesienie, robi znak 
krzyża na piersiach i z pamięci ro* 
cytuje Ewzngelję. Chwilę odpoczy­
wa i zaczyna przypowieść o Św. An­
tonim.

Mówi następnie o św. Augusty­
nie i milknie na ^chwilę. Nachyl* 
głowę nad trzymanym w lewe ręce 
krzyżem i o coś pyta szeptem. Zmie- 
aia temat i mówi o spowiedzi, ko­
nieczności pokuty, o dniu Sądu 
Ostatecsnego, nawołując do popra­
wy, podnosząc głos przy słowach: 
.Wspomnicie kiedyż moje słowa, ale 
będzie już zapóźno...”

— Choeoie cudów i objawień..* 
Chrystus jest tu, między wami.** 
Moi drodzy, módlcie się...

W pewnej chwili przerwał mU 
„kąsanie“ płacz setek kobiet.

Ucichł. Zeszedł z mównicy. Ukląkł 
znów pośrodku .raju** i przez chwilę 
się modli. Wraca na wznieś eai0 
i kontynuuje dalej:

—Szukają ludzie innych religij.. 
Chrystus ustalił jedną prawdziwą re- 
bgję chrześcijańską!.. — Moi drodzy, 
którzy to słyszycie, zapamiętajcie, ż«***

Znów ucichł. Nachylił głowę bz< 
krzyżem i o coś pyta. Pocsem pół­
głosem zapowiada następną naukę.

Wniosek opozycji (dzierżawa) 
przeszedł 13 glosant przeciwko 1-mU* 
reszta wstrzymała się od głosowania* 

Kiedy przystąpiono do rozpatrze­
nia waruuiów dzierżawy, p. presy 
dent zaznaczył, że «prawa ta należy 
do Magistratu. Przeciwko temu P°' 
gląduwi wystąpił p. Kozielski. Po dy­
skusji, w której zabierali glos pp;: 
Jarczewski, Kozielski i Liszewski* 
stwierdzono, że rozpatrywanie warun­
ków dzierżawy figurowało już <0 
wniosku o dzierżawie, przeditawio** 
nym Rtdzie. Prezydjum przychyl* 1' 
ło się do wniosku, że warunk* ó*ie*' 
żawy winna rozpatrywać Rada. N* 
wniosek ks. Jrźwińskiego odbtouo 
obrady nad warunkami do dnia Do­
stępnego.

proc., na dalszą budowę elektrowni. 
W dyskusji na interpelację p. Ohro- 
stowskiego, dotyczącą zwyżki kosz­
tów budowy elektrowni — odpowia­
da p. Biegański i p. prezydent Zbro- 
żyna. P. prezydent oświadcza, sże 

' nie przekroczymy rozmiarów preli- 
' minowanego budżetu. Na pewną 

zwyżkę w czasach ostatnich wpłyną 
koszty skablowania śródmieścia. 
(200 tys, zł.) oraz założenie słupów 
iehzayoh (60 tys. zł.). Liczyć się 
także należy ze wzrostem robocizny 
(o 15 proc.) i wzrosem cen żelaza. 
Uruchomienie elektrowni, według 

I przewidywań, nastąpi w styczniu.
Budowa kanałów dobiega do końca, 

' Pewne spóźnienie wywołane zostało 
Í dostawą nieregularną cegly-licówki 
\ do obmurowania komina. Światło w 
j mieszkaniach założone będzie praw- 
I dopodobnie wcześniej, niż na ulicach. 

Zapotrzebowania na światło są bar­
dzo pomyślne, gdyż wynoszą już 
1284 kilowaty, również jest od 300 

I do 400 kilowatów zgłoszeń na filę. 
; Obie turbiny mają siłę do 2 tys. 

kilowatów. P® tych wyjaśnieniach 
pożyczkę jednomyślnie przyjęto.

Punkt drugi — zmiana w uchwa- 
‘ łach zaciągnięc;a pożyczki długnter- 

minowej 250 tyr. dolarów na budo- 
; wę rzeźni i chłodni, czysto formalna 
Î (z powodu ustąpienia ławnika, p. Gru 

bowskiego) nie budziła żadnej dyskusji
W puuKcie trzecim (sprawa po­

życzek na bezrobocie, zaciągniętych 
w roku 1926 i 1927) chodziło o wy­
jaśnienia, Pożyczki to niiiły być 
zwrócone w roku 1928 i 1929. Na 
podstawie uchwały Rady M^istrów 
zostały jednakże zamienione na po­
życzki zwrotne, z terminem spłaty 
lOdetnim. Z »szła więc potrzeba zło­
żenia wobec tego przez M^g strat 
skryptu dłużnego, Po wyjaśnieniach 

» p. prezydenta, że Magistrat starać się 
będzie o umorzenie tych pożyczek, 

í p. Altberg zarządził głosowania, zmie­
niwszy w niektórych punktach wad* 
liwą redakcię, kfóra przyjęta została,

I z poprawkami pp. Altberga i Kozieł-
■ skiego.
■ Sprawa zaciągnięcia .100 tys. jzło- 

ky ku Gospodarstwa Krajowego, na 
poczet przyznanej przez tenże Bank

I
’ pożyć; kl długoterminowej 170 tys. 

dolarów na budowę rzeźni i chłódoi 
wywołana została trudnośoin&i przy 
podniesieniu dalszej raty w sumie 30 
tys. dolarów. Punkt ten, po wyjaś 
sieniach p. Biegańskiego przeszedł 

j bez dyskusj.
Natomiast ożywioną dyskusję wy- 

I wołał punkt 5-ty: sprawa ofiarowania 
gruntu pud Jotni»ko. Pan Liszewski 

! był zdania, że wobec szczegółowego 
zbadania sprawy na poprzednich po­
siedzeniach, należy wprost przystą­
pić do głosowania, Innego zdania 
był p. Kozielski i rozpoczął dyskusję.

Wywody mówcy, znane z poprzed­
nich posiedzeń, podkreślały koniecz­
ność utrzymania własne ści godząc się 
na najbardziej ulgowe warunki dzier­
żawy.

W głosowaniu Wniosek Magistra­
tu (darowizna placu na Kontrogaju 
pod lotnisko) wobec 10 głosów za 
wnioskiem i 10 przeciw przy jed-
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ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

Dziś: Klemensa N. P. 
Jutro: Jana do Krzyża i 

® i
Wschód słońca 7 08. ?
Zachód słońca 3.38. I

Towarzystwo naukowe Pieskie.
Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od | 
11-ej do I-ej. Bibljoteka we wtorki, czwart- | 

ki i soboty od 4-ej do 0-ej. |
Pł. T-stwo Racjonalnego Polowania !

Tumska, 9.
Klub czynny codziennie od godz, 5 popoł |

Polski Radjo-Klub w Płocka
Czynny dla członków w piątki i niedziele od | 

4-ej do O-ej wieczorem. |
Czytelaía parafjalaa. I

Czytelnia parafialna otwarta od 5—7-ej 
wieczorem.

STAN WODT — WISŁA.
Kraków 21.11 — 203 bez zm.

Zawichost 2i.ll 4- 73 ub. 1 cm. 
Warszawa 21.11 4* 98 ub. 3 cm.

Płock, 22.11-f- ub. 3
B 0 O.

Wyszków 21.11 — 7 pb. 2 cm.
N AB Ï W.

Pułtusk 21.11 4- 46 pb. 2 cm.
Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół".

Blbljoteka czynna.
W irody i soboty od godz. 20-ej do 21-ej. 

Ćwiczenia „sokolic**.
Zastęp starszy—-poniedziałki i środy 19—21. 
Zastęp młodszy—piątki 19—21.
Sekcja strzelecka—wtorki 15—16.

Ćwiczenia „sokołów“.
We wtorki i czwartki od 20 do 22.

Teatr Miejski.
W sobotę o godz. 8.15 „Nieuchwytny".
W niedzielę o godz. 4 pp. „Ułani ksiącia 

Józefa Poniatowskiego“.
Z Tow. Wioślarskiego.

W sobotę, dnia 24 listopada o godzinie ? 
9 i pól wiecz. podwieczorek taneczny. |

Radjo-koncerty.
Program na dziś.

15.20— Komunikaty i nadprogram.
15.20— 15.40 „Pzegląd wydawnictw perio­

dycznych".
15.45—16.00 Aktualia.
16.00—16,55 Muzyka z płyt gramofonowych.
17.10— 17.35 Odczyt p. t. „Budowa Anten — 

wskazówki praktyczne dla radioamato­
rów".

17.35— 18,00 Transmisja odczytu z Wilna.
18.00—19.00 Muzyka taneczna.
19.00—19.20 Rozmaitości.
19.30—19.35 Odczyt p. t. „Kto ma walczyć 

z gruźlicą?"
20.10— Komunikaty.
20.10— 20.15 Nadprogram i komunikaty.
20.15— Transmisja koncertu symfoniczne­

go z Filharm. Warsz. i
Po transmisji komunikaty i nadprogram j

Program na jutro.
11.06—16.00 Komunikaty.
16.00—10,55 Muzyka z płyt gramofonowych (
17.10— 17i35 Odczyt p. t.......Źródło i istota !

t. zw. kryzysu nauk historycznych.
17.35— 18.00. „Z dziejów i przeżyć narodu", ; 
18.00—19,00. Program dla dzieci,
10.00—19.20. Rozmaitości. ?
19.50— 19,55. „Radjokronika“. ï
20,50. Komunikaty i nadprogram. j
20.B0. Operetka „Domek 3-ch dziewcząt“, ’ 
22.30. Komunikaty i nadprogram. jj
22.50— 23.30. Transmisja muzyki tanecznej | 

z restauracji „Oaza".
Rszszerzezie ulicy Mostowej.

Po uregulowaniu i przebrukowa- | 
niu ulioy Mostowej okazała się po- | 
trzeba rozszerzenia chodnika po stro- s 
Uie N emieokioh Gór. |

Wobec powyższego Magistrat | 
»wrócił gig do właścicieli posesji wy- | 
chodzący oh na ulicę Mostową tj. do I 
pana Wernika oraa Towarzystwa § 
Rolniczego i Banku Ziemiańskiego : 
»propozycją odstąpienia potrzebnego 
na chodnik 1 i pól mtr. pasa ziemi 
Ha osiej tej przestrzeni.

Właściciele zgodzili się, jednak | 
pod warunkiem, te parkany, znajdu- I 
#ąoe się na tym pasie zienr, Mtgis- 1 
trat przeniesie własnym kosztem. |

Ponieważ 1 sumy preliminowanej 5 
Ha regulację i przebrukowanie uli­
cy Mostowej pozostały oszczędności. 
Magistrat zgodził się ni warunek 
i w tych dniach przystąpiono do 
robót.

Kasallzacjs «Iley Szerokiej.
Kanał, który pobudowano od ro­

gatek Dobrzyńskich priez ulicę No« 
Ją zacięto już budować na ulioy 
^erokiej.

LISTOPRD

23
PIĄTEK

wyjasn:eniei
Rozwój rodzimego przemysłu i handlu wzbogaci kraj 

i Skarb Państwa, usuwa bezrobocie.
Gdy więc kupujesz niezbędny zagraniczny towar jak herbatę, 
żądaj tylko herbaty w Polsce mieszanej i paczkowanej, 
aby pozostał w kraju pieniądz za robociznę i opakowanie. 
Od 88 lat egzystująca w Polsce hurtownia i paczkarnia herbaty: 

Krajowa Hurtownia Herbaty 
dawniej T-wo ^1. Szumi!.n—Spnkc. w Warszawie» 
poleca swje mieszanki herbaty przedwojennej dobroci, popularnie 

zwane „herbatą SzurnHina”.

N° 10—12—18—20—22
Sprzedaż we wszystkich poważniejszych handlach win i towarów kolonjalnych.

Celem budowy kanału jest prze­
prowadzenie kanalizacji i zdrenowa­
nia powyżej podnnych ulic.

Wykończenie robót kanalizacyj­
nych, które będą doprowadzone do 
ulicy Tumskiej spodziewane jest w 
końcu grudnia.

Z Rzeźni Miejskiej.
W miesiącu październiku roku bie­

żącego ubito w rscźai miejskiej 640 
sztuk bydła rogatego, 1042 sztuki 
trzody chlewnej, 350 cieląt, 196 owiec. 
Dozór weterynaryjny stwierdził u za­
bitych sztuk: gruźlicę bydła rogate­
go u 32 sztuk, motylicę wątroby by­
dła rogatego u 21 sztuki, trychiny 
trzody chlewnej u 4 sztuk i vągry 
trzody triody chi ewnej u 6 u satuk, 
W sprawozdaniu tem należy zwrócić 
uwagę na dużą ilość sztuk dotknię­
tych wągrami. Choroba ta objawia 
się w postaci matowo - białych pę­
cherzyków: wielkości główki szpilki, 
podobnych do ziarnek grochu okrą­
głego, a rozsianych w mięsie w szyn­
kach, polędwicy. Pęcherzyki wą­
grów zawierają w sobie zarodek,*z któ­
rego po zjedzeniu przez człowieka 
mięna wągrówatego słabo przygoto­
wanego, uwędsonego lub nawpól su­
rowego — rozwija się solitér w kist­
kach, Solitér zaś, j &k wiadomo wy­
wołuje w człowieku przewlekłą wy­
niszczającą chorobę; soliter-tasiemiec 
składa się z dużej ilości członków, 
napełnionych jajkami; wydoatsje się 
z kiszek nazewnątrz z kałem w po­
staci oddzielnych członków, lub kilku 
połączonych.

W csiedlach ludzkich, gdsie nie­
ma uttępów n&leżyoie urządzonych, 
gdzie trzoda chlewna ma możność 
łażenia koło zabudowania i pożera­
nia wydziebn ludzkich, w których 
mogą znajdować się jajka wągrów, 
następuje przejście jajek tych do żo­
łądka świni — jako pośrednika w 
rozwoju tasiemca.

W żołądkach i kiszkach świni 
otocżka-powłcczka iajka rozpuszcza 
się i wychodzi z niej zarodek, który 
przedostaje się przer> błonę kiszki do 
krwi i roznosi się z nią po mięśniach, 
gdzie już rozwija się w właściwego 
wągra.

Z powyższego wynika, że w celu 
uchronienia triody chlewnej od zara­
żenia wągrami należy ją trsymać w 
należycie ursądzonyoh chlewkach 
i wypędzać tylko na pole, przy do­
mach zaś mieszkalnych należy mieć 
odpowiednią urządione ustępy. Mięso 
wieprzowe, porażone wągrami należy 
niszczyć przez zakopanie w ziemię 
na głębokości dwuoh metrów i obla­
cie wapnem, lub też jeżeli węgrów 
jest w mięsie nieznaczna ilość, moż­
na używaćjje do soeżycia, ale tylko 
po gruntowhem przegotowaniu.

Strajk pracowników młynarskloh-
W dniu wczorajszym od rana wy­

buchł strajk pracowników młynur- 
sKich.

Ogółem liczba strajkujących pra- 
Oow^ Ków wynosi 51 osób.

Strajkują pracownicy młynów: 
Kupieckiego 26 osób, Królewieckie­
go 20 osób i Handlowego 5 osób.

Strajk ma podłoże ekonomiczne. 
Pracownicy ląd ją podwyżki do 53 
gr. za godzinę oraz deputatu w far­
mie 10 klg. mąki pszennej miesięcz­
nie. Pracodawcy zaś zgadzają się 
na podwyżkę płacy, lecz be« depu­
tatu.

I Osobiste.
W dniu 21 b. m. w godzinach 

s wieczorowych Prezes Sądu Okręgo- 
J w ego Dyakowski i Prokurator przy 
s Sądzie Okręgowym Dlouhý wyjechali 
I ną sesję wyjazdową do Rypina. 
J * Sesja przeciągnie się ,kilka dni.

W dniu 21 listopada prsybył do 
Płocka nadkomisarz policji państwo­
wej Markiewicz, który z ramienia 
Komendanta Wojewódzkiego P. P. 
dokona lustracji tutejszych urzędów 
policji.

Odczyt p. Stef. KndelskleJ.
W nadchodzącą niedzielę, na sali 

Państwowego Seminarjum Żeńskiego 
o godz. 14 min, 30 (2 i pół po pcł.) 
odbędzie się odczyt p. t. „Przygoto­
wanie kobiet do obrony kraju." Pre­
legentką jest p. Stefanja \udelska, 
zasłużona dział czka na polu przys- 

I posobienia wojskowego kobiet, która 
1 od dłuższego już esasu pełni funkcję 
I referentki p. w. kobiety przy Okrę­

gowym urzędzie W. F. i P, W. 
w Warszawie,

Z prżychodii przeciwjagllcznej.
W m. październiku b. r. ogółem 

zgłosiło się do przychodni przeoiw- 
jiglicznej 397 osób, z tego u 37 osób 
skonstantowano chorobę jaglicy, 3 oso­
by były podejrzane o chorobę, resz­
ta zaś miała inne choroby oczne lub 
były w kontakcie z osobami chory­
mi na jaglicę.

Wszystkim, powyżej podanym 
osobom udzielono porad, zaś opatrun­
ków udzielono 222 a osobom chorym 
na jaglicę i 10 ó podejrzanym o tę 
chorobę.

Ponadto przez pielęgniarki odwie­
dzanych było w domu 157 osób, po- 
dejrsanych lub chorych na jaglicę.

i Zarejestrowano środowisk jaglicz- 
nych 24.

Chciał mleć światło — ale darmo.
Pewien mieszkaniec Radziwla 

zaprowadził sobieświatlo elektryczne 
w mieszkaniu, ale nie miał licznika 
linie zawiadomił o tem firmy „St 
i J. Górniccy.“

Jćk to długo trwało na razie trud­
no określić i trwało by to nie wia­
domo dokąd, gdyby tego nie zauwa­
ży! współpracownik firmy i nie do 
niósł policji.

Zima się zbliża,
Najlepszym dowodem, że zima 

nadchodzi jest to, że ludzie zaopa­
trują się w węgiel.

Nie wszyscy jednak robią to w 
sposób godny naśladowania, o czem 
przekonała się Apolonja Wożniak 
(Kolegialna 22), której to nieznani 
sprawcy skradli 2 i pół metra węgla.

Smutne porachuakl sąsiedzkie.
W dniu 21 b. m. pomiędsy go­

dziną 18 a 19 we wsi Niszczyce — 
Pieńki gm. Zągoty miał miejsce smut­
ny wypadek D;eporozumifń sąsiedz­
kich.

Oto powróciwszy z jarmarku w 
Bielsku, mieszkaniec tejże wsi, Sta­
nisław CwmińskI, lat 58, właściciel 
12 morgowego gospodarstwa, udał 
się do domu swego sąsiada, podseł- 
tysa, Jóseta Góralskiego, w sprawie 
wypuszczania gęsi na pole.

W pewnym momencie Góralski 
schwycił pieniek stojący w miesika- 
niu i uderzył nim w głowę Ciemiń 
skiego. Nie ikońciyło się jednak na 

tem. Obaj sąs łdzi wydostali nę na 
dwór i rozpoczęła się bójka.

Na krzyk Góralskiego praybiegł 
sąsiad Stanisław Kalinowski, który 
przyłączył się do bójki.

Korzystając z tego Góralski zła­
pał orczyk od wozu i uderzył nim 
kilka rasy Ciemińikiego w głowę. 
Giemiński pudí na ziemię i stracił 
przytomność.

Góralski został aresztowany,
Ciemińskiego w stanie groźnym 

o godz. 24-ej odwieziono do sipitala 
w Płocku, gdzie do dnia wszorajsse- 
go nie odzyskał przytomności.

Niewyczerpane źródła bogaotwa.
Akcja organizacji wynalazczości 

i wynalazców w Polsce, jakkolwiek 
trwa niedługo, dała już dotąd wyni­
ki zdumiewające.

Okazała się bowiem, ze w ręku 
naszych wynalazców znajduje się 
wielka ilość wynalazków i ulepsaeń 
zupełnie racjonalnych i mających 
widoki pełnego powodzenia, nieeksplo- 
atowanych jednak z powodu braku 
poparcia i niezaradności.

Wynalazki te są dosłownie ze 
wszystkich dziedzin produkcji i nie­
jeden zakład przemysłowy, cierpią­
cy na brak artykułu do wyrobu, 
mógłby wśród z tych wynalazków 
wybrać dla siebie przedmiot mato 
ryzykowny, a popłatny, który zapew­
niłby mu polne zatrudnienie perso­
nelu i podniósł rentowność przedsię­
biorstwa.

Także dla kapitalistów otwierają 
się szerokr perspektywy i to zarów­
no dla kapitalistów drobnych jak 
i wielkich.

Podniesiona obecnie kwestja na­
szego ujemnego bilansu handlowego 
zwróciła uwagę sfer miarodajnych» 
że przyczyna leży w tem, że pu­
bliczność nasza kupuje wyroby obce 
dlatego, że przedstawiają one coś 
lepszego, lub tańszego, aniżeli to, 00 
dawał dotąd nasz przemysł krajowy.

Koniecznem jest więc u nas zhar­
monizowanie działania wynalazcy 
z przemysłem i kapitałem, by po­
dobnie jak zagranicą wspólnemi za­
biegami ladawalniali potrzeby i gu­
sta krajowego rynku.

Orjentację w tym kierunku zna­
leźć można w Związku Wynalazców 
Rz-plitej Polskiej, oraz w organie 
tegoż „Wynalazki i Odkrycia" biuro 
które znajduje się w Warszawie, 
przy ul. Wspólnej 28 m. 4, telefon 
163 93.

IOFIARY.

Na Koło Sportowo Sokollo zamiast 
biletów na wieczór taneczny ad w. 
Forbertowie 10 zł.

KSiB
Młody pisarz — marynista, T a- 

deusz Dębicki, którego oba 
pierwsze utwory: „Z dziennika Ima- 
rynarza” i Moienzi Nzadin przyjęte 
były prz 1 krytykę i publiczność 
bardzo przychylnie, napisał nową 
„opowieść morską” p. t. „Od braegu 
do brzegu". Jest to idylla, dzieje 
księżycowej miłości marynarza. Sub­
telnie narysowane są postaci obu 
przyjaciół, młodych „wilków* mor­
skich, na tle zwierzeń z których ry­
suje się romans. Miłą i niepowszed­
nią jest sylwetka młodziutkiej wła­
ścicielki tawerny „miss" Carmen, 
Całość chwyta za serce szczerością 
i czystością tego niezwykłego „zda­
rzenia” miłosnego. (Nakł. Gebethne­
ra i Wolffa. Cena zł. 6),

Rozkład jazdy pociągów:

odchodzą przychodzą
Z PŁOCKA DO WARSZAWY

5.05 10.00
9.05 14.55

16.45 21.50
Z WARSZAWY DO PŁOCKA

7.40 12.00
18 50 25.40
23.40^*) 8.30 •)

UWAGA: Jadąc pociągiem oznaczonym 
*) oczekuje się w Kutnie 4 godziny. 1

613517
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jest 25 z rzędu państwem, gdzie w wyjątkowo krótkim czasie 
zdobyta sobie rynek znana od 100 lat, niedoścignionej jakości, 
najbardziej poszukiwana na rynkach światowych herbata 
angielska

Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych w całej Polsce.

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH ! 11s
MHMH

N
K
S

Wielka epopea miłości i poświęcenia! Przepotężny dramat W 12 akt
7 cyklu „My pierwsza brygada“ — p. t.

„SZALEŃCY” I
Początek seansów o godzinie 5 ej, 7 ej i 9 ej wieczorem. ■

DZIŚ I CNI NASTĘPNYCH ! ! 1

JÓZEFINA BAKER 
JAKO 

CZARNA VENUS
Dramat erotyczno sensacyjny w 10 aktach. 

Początek seansów o godz nie 5.30 7.50 i 9.50 wiecźorem.

r wwvwuw « *

Î OSTRZEŻENIE. i 
S í
■ Podajemy do publicznej wiadomości, że p. O. L, J
i Bruliński, zamieszkały w Płocku ul. Nowy Rynek 1Ö za i
• kontraktował 85 sztuk wieprzy w cenie od 1 zł. 70 gr. do J
• 2 zł. za kilogram i wydał nam na to kwity do Banku. J
• Jednakże Bank nie miał na koncie p Brulińskiego pokrycia, i
• Później, po 2 tygodniach p. Bruliński potrącając na każ- J
• dym kilogramie po 60 gr zaproponował wypłatę tej niż- " 
B szej ceny, tłomaeząc s.ę, że poniósł na tranzakcji straty. g
• Wskutek tego ponieśliśmy sami poważne straty, g
- przed którymi ostrzegamy innych gospodarzy. J

• Szczepan Müller, Br. Więckowska, s
i Jan Tybwrski, Józef Łyzlński, Juljan Müller j

Z dniem 12 b, m. został otwarty

sklep fabryczny wyrobów własnych 
Mazowieckiej Przetwórni Owoców 
W. POPKO WSKI i Ska ÿ. 10. o.

(Dawniej „Masovia’.)
Przy Placu Florjańskim — obok Kolegialnej.

Wlia .wccowe. soki, imetófy, powidła 1 .m-

J Władysław Smoleński J
U Magazyn ubiorów męskich i konfekcji •
♦ Płock, ul. Grodzka ll. Telef. 266. (J

na sezon - jesienno zimowy zaopatrzony
▲ został w wyborowe materjaly krajowe £ 
£ i zagraniczne na T0 Palta, garnitury, ubrania sportowe i futra. Z A Wykonanie staranne i punktualne. a
♦ cehy umiarkowane. <44 X

DUŻE, MOCNE i LEKKIE 
wymiary odpowiednia do przewozu 
najdelikatniejszych owoców

HURTOWNIA TYTONIÓW A
M SZCZEPANA ?KASZKiE< HCZA m

hub PŁOCK, 
Kościuszki N° 9. 

Tek 183.

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łysienie, 
ucuwa „Esencja“ Chinowo* 
Chmielowa i „Mydło Chi­
nowa - Chmielowe» (z Ko­
gutkiem). Sprzedają apet- 
ki składy apteczne. Główny 
skład Apteka Gąseckiego, 

ul. Freta Nr 16

M. GUTKIND
Płoofe. Środka Ü4, Tei. &8I.

W Zaopatrzony na sezon jesienno zimowy w wielki wybór 
d pierwszorzędnych materj&iów krajowych i zagranicr rych.—

Wykonuje jakna_sta- 
ranniej obstała iki z ma 
terjałów tak własnych 
jak i powierzonych po

dług najświeższych żarnali.

Gaiiimn ómwe. mnm. w.zylowe.oaiia. fuira.

PR0WIHCJÄ1 Wyjazd do Warszawy zbyteczny!
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach państwo 
wych i komunalnych, instytucjach finansowych i wszystkich in. 
Interwencje, zastępstwa, porady, informacje we wszelkich spra­

wach, Windykacje weksli i należności. Wywiady.
Biuru .Ptrncc Prawiw - Handlowa“

Warszawa Nawy Ś<viat Na 28
-------Pťosimy załączać znaczki pocztowe na odpowiedź. — — 

Korespondenci w całej Polsce poszukiwani.

DROBNE
książeczkę mo- 

bilizacyjną wydaną przez.
P. K. U. w Płocku, na imię 
Jana Grzesiaka, rocz. ’9(?4, 
mieszkańca Bodzanowa.

907 3
■»Ml.— IW .. ........ .. ............. Jim . ............  .

wtenogł af i' clskl miesięcznik
ilustrowany, organ Insty 

tutu Stenograficznego—War 
szawa. Krucza 26 wyuczają­
cego równ{eż listownie steno- 
gnfjl najdoskonalej—wycho­
dzi półrocznie dwa złote. 
Prospekty bezpłatnie.

(zopki Hemorsjdalne „VÄRICßL" 
usuwają ból, pieczenie, swędzenie 
krwawienie, zmniejszają guzy żylaki

Sprzedają apteki.

STOWARZYSZEHIE RJLNiCZE PŁOCIE Spílka Atcjjna
îjî îf: posiada stale na składzie ?•;

WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI i DĄBROW1ECK1

— w gatunkach wyborowych. -...... ~

Ceny konkurencyjne 1
'iijjmiw limie! zamówienia m dostawę da oamów.

Obajcio o swoje zdrowie.
„Szwajcarskie gorzkie 
zioła“ (z marką „Ko­
gut“) są stosowane przy 
chorobach żołądKa. ki­
szek, obstrukcji, kamie­

ni żółciowych. *

„Szwajcarskie gorzkie .zîrJâ“ są 
naturalnym łagodnym środlem prze­
czyszczającym. ułatwiającym funkcje 
organów trawienia i działającym 
przeciwko otyłości. Sprzedajn 

apteki i składy apteczn.

maiki I
Żądajcie w apt0' 
kach i skład. 
hygjeniczn. pr^ 
sypki dla dzie*5’ 

„Pooer Dzidzi“ 
(z kogulkle111' 
utrzymują* ej ci#' 
lo dziecka w zdr0/ 
wiu i cry.toá*

Pudełko S0 ÿ{

Czy należysz do
■ L. O. P. P. N

REDAKCJA I ADMINISTRACJA. Pł#ck, ul. Kolsgjalna 8, tal. 168 Administiacja otwarta od godz* 9 do 14; Reaanqa — ud godz. 11 do 14.

Číma nr HcJAń« Í? <JieiSuMiJtafit.rSWX Iu? miel8Ct’ Nadesłane przed tekste n Istr. - 40 gr. w tekście 2 5 str. 36 gr. zn tekstem, 4 str. - 20 gr.; nekrolog 
Uofia UU108£cMh S firiZ^*.le — li gr.. diGbr.e,z«i wyraz — ä gr. V. yrar Iłustym drukiem w dziale ogłoszeń drobnych - podwójnie Najmniejsze ogłoszenie dû ť

** Fantazyjne tabele i tbiianoc) o 50 proc, drożej. B

Bedwrtor naczelny, odpowiedzialny i wydawca. Mieaystav Konarski. Diuk: fłookie Zagłady Graficzne. Sp. z ogr. odp. Płock, Kolegjalna <. Tel. ld*


